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AMERYKAŃSKA Agencja Praso
wa Associated Press donosi w

dniu dzisiejszym co następuje:
„Ilość bezrobotnych spowodo­

wana strajkami w przemyśle sta

lowym przekroczyła już milion
ludzi. W wielu ośrodkach prze­
mysłu stalowego i węglowego
panuje sytuacja, przypominająca
najgorsze dnie z okresu wielkiej
amerykańskiej depresji przed 20

laty.
Przedstawiciele Komitetu Wyko­

nawczego amerykańskiego Stowa­
rzyszenia Detalicznego Handlu Wę
glem oświadczyli w dniu dzisiej­
szym co następuje:

„Kraj stoi w obliczu krytycz­
nej sytuacji i znajduje się w nie
zwykle trudnym położeniu, wsku
tek trwających obecnie straj­
ków".

Wyszyński oświadczył

St. Zjednoczone są sprawcą
awantury greckiej

Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

Nieśmiertelne
dzieła

Goethego
są wielką pomocą

w dziele
odrodzenia
narodu

niemieckiego
Uroczyste akademie
w 200-rocznicę urodzin
wielkiego poety
t’ OETHE jest wartością uniwer-

r salną ogólnoludzkiej kultury,
spuścizna jego weszła do skarbca
wszystkich cywilizowanych naro­
dów — mówił prezes Zw. Litera­
tów Polskich, L. Kruczkowski na

uroczystej akademii w Teatrze Pol
skim zorganizowanej w 20C-setną
rocznicę urodzin wielkiego poety
niemieckiego. — Alę szczególne
znaczenie posiada ona dzisiaj dla
narodu, który go wydał — dla na­
rodu niemieckiego. Naród ten stoi
dzisiaj na ważnym, decydującym za

kręcie swej historii.

Dzieło niemieckiego
odrodzenia

KIEROWNIK wydz. zagraniczne
go KC PZPR, O. Dłuski, mówił

na tejże akademii, m, in., co na­
stępuje:

Dziś słuszna myśl polityczna i
zorganizowana wola ludu niemiec
kiego, ucieleśniona w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej,
dokonuje odrodzenia narodu, dla
którego nieśmiertelne dzieła
Goethego staną się wielką pomo­
cą. Teraz dopiero jego huma­
nizm, jego pogarda dla nacjona­
lizmu, jego ideały braterstwa na

rodów’, jego miłość wolności —

staną się własnością całego ludu
niemieckiego.

W tym dziele odrodzenia nie­
mieckiego, Republika Demokra­
tyczna może liczyć na pełne po­
parcie klasy robotniczej Polski i
całego ludu polskiego, albowiem
nasi wrogowie — anglo-amery-
kańscy imperialiści, niemieccy re

wuzjoniści i odwetowcy, Adeaaue
rowie i Schumacherowde — są
również wrogami Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, a nasi
przyjaciele — Związek Radziec­
ki, kraje demokracji ludowej i
wszystkie pokój miłujące ludy
świata są także i jej przyjaciół­
mi, ponieważ wspólnie walczymy
o pokój.

Wola przyjaźni i pokoju
PRZEMAWIAJĄCY z kolei na

akademii członek delegacji nie­
mieckiej, pisarz Joachim Becher,
m. in. powiedział:

Chodzi nam o to, abyśmy my,
Niemcy, czerpiąc doświadczenie
z naszej przeszłości, zrozumieli
na jak straszliwe cierpienia ska­
zywaliśmy naród polski. Nie­
miec, kierujący się dobrą wolą,
musi bezwarunkowa przyznać na

rodowi polskiemu, że linia Odry
i Nysy jest granicą pokoju.
J. Becher podkreślił następnie,

że grupy szowinistów niemieckich
w zachodniej strefie okupacyjnej
Niemiec, są tak samo wrogami
Związku Radzieckiego i
polskiego, jak i wrogami
du niemieckiego. Z tymi
winami neofaszystowskimi
dzą v.ralkę uczciwi Niemcy. Mówca
wyraża przekonanie, że plany wo­
jenne wrogów ludzkości rozbiją się
o wolę pokoju najlepszych svnów

• Wszystkich narodów.

narodu
naro-

szumo-

prowa-

„Lekarstwo" na deficyt budżetowy
ZWYŻKA CEN

WE FRANCJI
Uroczyste
obchody
w Kijowie
i Mińsku
z okazji

zjednoczenia
ziem
ukraińskich
i białoruskich
NARODY Ukrainy i Białorusi ob

chodzą uroczyście 10-lecie zjed
ncczenia, w ramach każdej z obu
Republik Radzieckich, całości ziem
ukraińskich i białoruskich.

Prezydium Rady Naczelnej ZSRR
przesłało do Prezydium Rady Naj­
wyższej USRR i Prezydium Rady
Najwyższej BSRR, pisma z okazji
tej rocznicy.

W wyniku mądrej polityki za­
granicznej rządu radzieckiego —

czytamy w jednym z tych pism
— ziściło się odwieczne marzenie
narodu ukraińskiego o zjednoczę
niu wszystkich ziem ukraińskich
w ramach jednego Ukraińskiego
Państwa Radzieckiego. Masy pra
cujące obwodów zachodnich
Ukrainy wraz z całym narodem
ukraińskim i innymi narodami
Zw. Radzieckiego, uczestniczyły
aktywnie w budownictwie socja­
listycznym i w okresie wielkiej
wojny w obronie ojczyzny, pro­
wadziły ofiarną walkę o wolność
i niezawisłość radzieckiej ojczy-
ny socjalistycznej.

Po zwycięskim zakończeniu woj
ny masy pracujące Ukrainy pod
kierownictwem partii komuni­
stycznej, przy braterskiej pomo­
cy innych narodów Związku Ra­
dzieckiego, potrafiły zapewnić
szybkie tempo odbudowy gospo­
darki narodowej republiki i obec
nie prowadzą niesłabnącą walkę
o przedterminowe wykonanie
5-letniego planu powojenego.
Podobnej treści pismo przesłało

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
do Prezydium Rady Najwyższej
BSRR.

W STOLICACH obu republik —

w Kijowie i Mińsku, odbyły
się jubileuszowe sesje Rad Najwyż
szych. W Kijowie na sesji takiej
wygłosił referat sekretarz KC
KP(b)U — Chruszczów. W Mińsku
wygłosił przemówienie przewodni­
czący Rady Ministrów Białorusi —

Kleszczew.
Obie sesje entuzjastycznie uchwa

liły teksty pisma powitalnego do
generalissimusa Stalina.
/ ' ALA prasa radziecka poświęci-'■•'ła 10-leciu artykuły, podkreśla­
jąc uczucia braterskiej przyjaźni
dla swych sąsiadów — Polaków,
Czechów i Słowaków, Rumunów i
Węgrów, którzy ugruntowali w

swych państwach ustroi demokra­
ci ludowej.

Tak zaczynają się „rządy“ Bidault

Niedługi będzie żyuiot
nouiego gabinetu
— tuiierdzi prasa francuska

PARYŻ. ------

RZĄD Queille‘a, pod przewodnictwem Bidault, z progra­
mem Mocha i Rene Mayera" — taką nazwę otrzymał
nowy gabinet francuski w opinii publicznej.

Według zgodnych przewidywań prasy sprawdzianem
trwałości nowego gabinetu będzie zbliżająca się dyskusja
budżetowa, a chwilowy sukces Bidault podczas głosowania
nad „inwestyturą" należy przypisać jedynie „instynktowi ży­
ciowemu" parlamentu tj. obawie przed rozwiązaniem w wy­
padku przedłużania się kryzysu.

Piękny orzeł
z Beskidu Śląskiego
w ZOO katowickim

(Telefonem z Katowic):
Do nowopowstającego Ogrodu

Zoologicznego w Katowicach, przy­
wieziono wyjątkowo piękny okaz
młodego orła.

Ptaka znalazł pewien turysta w

Beskjdzie Śląskim. Orzeł miał zła-,
manę skrzydło i leżał bezwładnie
na stoku górskim pod drzewem.
Rady odniósł prawdopodobnie pod
czas zaciętej walki z innym orłem.
Turysta zawiadomił natychmiast o

wypadku Towarzystwo Ochrony
Zwierząt w Katowicach, które prze
transportowało orła do Ogrodu Zoo
logicznego. Lekarze-specjaliści do-
donali na osobliwym pacjencie ope
racji. Weterynarze stwierdzili, że

młody orzeł nie będzie mógł już
nigdy latać.

Delegat okręgu śląskiego Pań­
stwowej Rady Ochrony Przyrody,
prof. Bielewicz, stwierdził, że orzeł

jest okazem wyjątkowym i nigdy
dotychczas niespotykanym w Be­
skidzie Śląskim.

Zasłużony
robotnik

dyrektorem
Naczelnym dyrektorem Państwo

wej Huty Szkła w. Krośnie, miano­
wany został robotnik — Józef Szu­
ster, znany na tamtejszym terenie

jeszcze z czasów przedwojennych,
jako wytrwały bojownik o popra­
wę bytu klasy robotniczej. Szuster
za swą działalność społeczną i po­
lityczną był wówczas kilkakrotnie

wydalam’ z nracv i wieziony.

NA czoło zagadnień nowego ga­
binetu wysuwa się problem

cen i płac.
Drugą trudnością będzie zagad

nienie budżetu, który wg prze­
widywań zamknięty ma być de­
ficytem około 500 miliardów
franków. Deficyt ten rząd żarnie
rza pokryć przy pomocy podat­
ków pośrednich tj. zwyżki cen.

C ZEREG dzienników im. in. „E-
poque“ wróży krótki żywot ga

binetowi Bidault.
Jedyne pozytywne głosy dla no­

wego premiera "rozlegają się z Wa­
szyngtonu, który oczekuje, że no­
wy rząd francuski poweźmie kroki,
zmierzające do wcielenia mario­
netkowego państwa zachodnio-nie-
mieckiego do tzw. „Wspólnoty Eu­
ropejskiej". przybudówki „Planu
Marshalla".

Na Cmentarzu
Rakowickim

Na Cmentarzu Rakowickim
ciągną się długim szeregiem
groby bojowników poległych
w walce zbrojnej z najeźdźcą

hitlerowskim.

LAKĘ SUCCESS.

JAK już donosiliśmy, 27 bm. Komisja Polityczna Zgromadzenia Ge
nerainego ONZ rozpatrywała raport Komisji Koncyliacyjnej i ra­

port tzw. „Komisji Bałkańskiej" w sprawie greckiej.
Obszerne przemówienie wygłosił szef delegacji radzieckiej, mi­

nister Wyszyński, który stwierdził, że „ukoronowaniem" pracy utwo­
rzonej wbrew zasadom Karty ONZ „Komisji Bałkańskiej*', jest pro­
jekt rezolucji, zgłoszonej przez Stany Zjednoczone, Wielką Brytanię,
Australię i przedstawiciela kliki Kuomintangu.

Jeżeli chodzi o raport Komisji Koncyliacyjnej — powiedział mi­
nister Wyszyński — to stoją przed nią po dzień dzisiejszy dwa klu­
czowe dla sprawy greckiej problemy: problem pierwszy — teryto­
rialny, problem drugi — sytuacjawewnętrzna w Grecji.

Minister Wyszyński przedstawił-
historię stosunków Grecji z jej pół
nocnymi sąsiadami, wskazując, że

już w roku 1946 Tsaldaris wysu­
nął na paryskiej konferencji poko­
jowej szereg roszczeń terytorial­
nych pod adresem Bułgarii i Alba­
nii, domagając się Epiru północ­
nego i doliny, położonej za góra­
mi Rodopos. Tsaldaris posunął się
wówczas w swym cynizmie tak da­
leko, że twierdził Jakoby między
Grecją i Albanią istnieje stan woj­
ny. Tsaldaris odważył się twier­
dzić, że jedynym sposobem „poko­
jowego uregulowania" sprawy jest
przekazanie Grecji Epiru północ­
nego.

Chodzi o to — podkreślił z na -

Ciskiem min. Wyszyński — aby
stworzyć tego rodzaju stosunki
dobrosąsiedzkie, które wyklucza­
łyby nawet cień aluzji zabor­
czych. Chodzi o to, aby wyelimi­
nować nic tylko groźbę użycia sil
zbrojnych, lecz wszelką groźbę
polityczną, wszelki przejaw wro­
gich uczuć.

Albania pragnie tylko jednego:
spokoju na swoich granicach.
Albania nie godzi się, aby w do­
kumencie międzynarodowym za­
pisano, że Grecja będzie miała
prawo dalszego zgłaszania pre­
tensji do Epiru północnego.
Przedstawiciel Salwadoru dziwił

się, że Związek Radziecki broni
Albanii. Związek Radziecki broni i
będzie nadal bronił Albanii zawsze,
gdy będzie miała słuszność. Będzie
bronił zawsze w podobnych wypad
kach każdego małego państwa, któ
re zechcą skrzywdzić sąsiedzi, po­
siadający możnych protektorów.

Nie jest prawdą, jakoby nie osią
gnięto w Komisji Koncyliacyjnej
porozumienia z winy Albanii. Wi­
nę przypisać należy — Grecji, a

w pierwszym rzędzie rządzącym
kołom USA, które są winowajca­
mi całego chaosu i awantury grec­
kiej.

Min. Wyszyński udowodnił nastę­
pnie bezpośredni związek pomiędzy
sytuacją wewnętrzną w Grecji a

stosunkami grecko-bułgarskimi. Po­
sługując się dokumentami rządu
ateńskiego i jego komunikatami wo­
jennymi, min. Wyszyński wykazał,
jakie znaczenie ma sytuacja we­
wnętrzna w Grecji dla normalizacji
i rozstrzygnięcia tzw. „problemu
bałkańskiego".

Minister Wyszyński z naciskiem
podkreślił, że propozycje radziec­
kie zmierzają do całkowitej nor­
malizacji problemu greckiego.
Przewidują one ogłoszenie pow­
szechnej amnestii, demokratyczne
wybory do parlamentu pod kon­
trolą organu, w skład którego
weszliby również przedstawiciele
greckich kół demokratycznych,
reprezentujątych ruch narodowo­
wyzwoleńczy oraz ustanowienie
obserwacji ze strony przedstawi­
cieli mocarstw, włączając ZSRR,
jako jedyne mocarstwo niezainte-
resowane.

Uważamy — powiedział Wyszyń­
ski — za rzecz konieczną utworze­
nie komisji mocarstw z udziałem
ZSRR, celem kontrolowania stanu
na granicach Grecji z sąsiednimi
państwami, co oczywiście nie wy­
klucza tworzenia dwustronnych po­
granicznych komisji dla zapobiega­

nia incydentom pogranicznym, dla
ich regulowania — na co wyraziły

i już zgodę Albania i Bułgaria pod-
I czas trzeciej sesji Generalnego Zgro
I madzenia ONZ w r. 1948.

6 admirałów
pójdzie
w ślady
Denfielda?

WASZYNGTON.
~V\7 EDŁUG wiadomości pocho-
’’

dzących z kół dobrze poin­
formowanych w ślad za zdymisjo­
nowanym w zeszłym tygodniu na­
czelnym dowódcą marynarki USA,
admirałem Denfieldem. 6 dalszych,
admirałów amerykańskich utraci
zajmowane
Marynarki USA. Matthews oświad
ćzył, że nie ponosi on odpowiedzią,
ności za dymisję Denfielda. Dodał
on poza tym że nie ma zamiaru
zgłosić rezygnacji z zajmowanego
stanowiska, mimo, że sprawa jego
ustąpienia była podnoszona w Kon
gresie.

stanowiska. Minister

Dziś
rozpoczyna
działalność

Bank Inwestycyjny
Na podstawie rozporządzenia Mi­

nistra Skarbu z dnia 20.10 1949 r.

z dniem 1.11 1949 r. rozpoczyna dzia
łalność Bank Inwestycyjny, którego
oddział w Krakowie mieści się w

Rynku Głównym nr 47 (lokal b. Ban
ku Gospodarstwa Krajowego).

Oddział krakowski Banku Inwe­
stycyjnego obejmie swoim zasięgiem
miasto Kraków oraz powiaty: kra­
kowski, miechowski, olkuski, chrza­
nowski, nowotarski, bocheński, brze
ski, limanowski oraz myślenicki.

Nowe kadry
wykwalifikowanych

pielęgniarek
W auli Uniwersytetu Jagielloń­

skiego w Krakowie odbyła się uro­
czystość wręczenia dyplomów pier
wszym 39 absolwentkom uniwersy­
teckiej Szkoły Pielęgniarsko-Położ
niczej.

Nowe pielęgniarki, które w ciągu
3 lat nauki zdobyły wysokie kwali­
fikacje zawodowe, obejmą pracę w

miejskich i wiejskich ośrodkach
zdrowia.

15 tys. zł

nagrody
za wskazanie

zabójcy „Basi"
W Krakowie zanotowano ostat­

nio dwa niezwykle brutalne wy­
padki maltretowania zwierząt.

Poza zabójstwem przemiłej wie
wióreczki „Basi" na Plantach
Krakowskich przez nieznanych
młokosów, To>w. Ochrony Zwie­
rząt zaalarmowano wiadomością,
że na stacji w Krakowie jakiś
zwyrodnialec odrąbał siekierą o-

gon lwu z cyrku nr 2.
Ponieważ w obu wypądkach

nie zdołano wykryć sprawców,
Tow. Ochrony Zwierząt w- Polsce
wj-znaczyło za wskazanie okrut-
ników dwie nagrody po 15 tys.
złotych.

Dziś na str. 2 - wiersz

K.l. Gałczyńskiego
,. Budka
z papierosami"
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» Amerykanie tasowali karty
Mordercy z IM

JRO czyli Międzynarodowa Or­
ganizacja dla Spraw Uchodź­

ców jest w praktyce międzynaro­
dową organizacją państw kapita­
listycznych dla spraw handlu ży­
wym towarem.

Ci nowocześni handlarze niewól
ników specjalizują się w porywa­
niu dzieci które losy wojny rzu­
ciły poza kraj ojczysty i wywo­
żeniu ich do państw, które cier­
pią na brak tanich sił roboczych.

IRO porwało również setki dzie
ci polskich wywożąc je w niezna­
nym kierunku wbrew protestom
matek i Rządu RP. O tym, jak
te dzieci są traktowane świadczy
fakt, że na statku „Anna Salen",
który przewoził 450 dzieci róż­
nych narodowości do Australii,
pięcioro dzieci zmarlo w czasie
drogi na skutek wycieńczenia, a

60 dzieci trzeba było umieścić po
przyjeździe do Sydney w szpitalu.

„Uczeni1*

BARON John Russel, poważny
„uczony" brytyjski wygłosił

w Newcastle przemówienie. Jest
on zaniepokojony szybkim wzro­
stem ludności.

„Jeśli przyrost ludności — mó­
wił baron Russel — utrzyma się
na obecnym poziomie, to światu
całemu grozi niebezpieczeństwo
głodu. Należy go radykalnie o-

graniczyć, przede wszystkim w

krajach. Europy wschodniej.
Dziwna rzecz, że ten „uczony"

morderca widzi tylko jedno wyj­
ście z tej sytuacji. A przecież bę­
dąc agrobiologiem powinien był
wiedzieć o wielkich postępach
nauki radzieckiej w zwiększeniu

płodów rolnych.
Perspektywa kapitalizmu

wojna i śmierć. Perspektywa
cjalizmu — to pokój i życie.

Dlaczego się kłócą?

PRZYCZYNA kłótni między
merykańskim lotnictwem a ma

rynarką wojenną jest bardzo pro
eaiczna i bardzo amerykańska.
Chodzi bowiem o zyski .

Za „buntem admirałów" stoją
wielkie koncerny stalowe i kró­
lowie armat, którzy z wrogością
patrzą na dochodowe kontrakty,
dawane właścicielom zakładów
lotniczych.

Dlaczego „bunt admirałów"
kończył się ich porażką?

I w tytr wypadku przyczyna
jest bardzo prozaiczna i bardzo
amerykańska.

Ministrem wojny, który „roz­
strzygał" spór między lotnictwem
a marynarką wojenną, jest Louis
A. Johnson, sam współiclaściciel
zakładów lotniczych „Consolida-

. ted Yultee Aircraft Corporation".

Stary Krakom

w siihrsfcisj grzs partaewt®®j
za kulisami noiuego rządu Francji

Tylko zmiana polityki
może zapobiec nędzy
szerokich mas ludności

=j Napisał Pierre Chardon

PRZEZ trzy tygodnie Francja była bez rządu. Taki stan rzeczy—
miał oświadczyć David Bruce, amerykański ambasador w Pary­
żu, — „kompromituje nie tył ko polityków francuskich, którzy

nie potrafili utworzyć gabinetu lecz również amerykański Depar­
tament Stanu".

Oświadczenie to, cynicznie przznające, że

Francji są amerykańskie koła imperialistyczne,
efekt. W kilka godzin później utwo rzony został
z Georges Bidault — jako premierem.

• Mimo, że

trwały przetargi między
mi różnych francuskich partii bur
żuazyjnych i mieszczańskich, na

rozkaz Amerykanów zapomniano o

wszystkich różnicach. Amerykanie,
którzy tasowali karty w tej szuler­
skiej grze parlamentarnej, wyłoży­
li na stół te same figury co po­
przednio, w nieco tylko zmienionej
kombinacji.

Cały świat
zwiedza muzeum

u) Ośtuięcimiu
Ponad dwiadzieścia tysięcy osót

zwiedziło w ubiegłym miesiącu
Państwowe Muzeum w Oświęci­
miu.

Miejsce zagłady milionów lućtei o-

glądały wycieczki z ZSRR Bułgarii
Czechosłowacji, Danii, Francji,
Belgii, Israela, Niemiec, Szwecji,
Turcji, Węgier, Włoch, Stanów
Zjednoczonych i z Kanady.

faktycznym władcą
miało

nowy rząd
piorunujący

francuski

przez trzy tygodnie
polityka-

Kim fest Bidault

BIDAULT, który stanął na czele
rządu, znany jest ze swych pro

amerykańskich sympatii. On to w

styczniu 1947 roku na konferencji
moskiewskiej zdradził najżywot­
niejsze interesy gospodarcze Fran­
cji i naraził bezpieczeństwo włas-

Niesłychanie!

Facet jest romansowy.
Traci głowę dla wdowy.

Serce mu głośno bije.
Cói, zakochał się klient.

Co wieczór jak ptak leci.
To chałwa. To bukiecik.

Przyszedł
— Proszę

facet w szaliku:
paczkę „Górników".

Budka. Lampka naftowa.
Pod lampką piękna wdowa.

Oboje jeszcze młodzi.
A księżyc właśnie wschodzi.

K. I. Gałczyński

Dziękuję.
A ten kwiat? To dla pani.

nego kraju, przyjmując antypoko-
jowe amerykańskie propozycje w

sprawie Niemiec. Na tejże konfe­
rencji w tajnych rozmowach z Mar
shallem i Bevinem, Bidault zaak­
ceptował „plan Marshalla" i zobo­
wiązał się do usunięcia komuni­
stów z rządu.

„Bidault — pisze paryska „Hi-
manite" — należy do polityków,
którzy przede wszystkim pono­
szą odpowiedzialność za politycz­
ne podporządkowanie Francji
Stanom Zjednoczonym".
Zaraz po utworzeniu rządu, Bi­

dault oświadczył, że opiera się na

programie, który przedłożony zo­
stał przez Mocha — „kata robotni­
ków francuskich" i Rene Mayera—

„mózgu bankierskiej rodziny Rotszyl
dów". Jest rzeczą jasną, że taki

program nie może rozwiązać tru­
dności gospodarczych i politycz­
nych Francji; że ten antyrobotniczy
program spotka się z jeszcze więk­
szym oporem szerokich mas lud­
ności.

Upadek rządu Queuilla, który
spowodował długotrwały kryzys

parlamentarny, był wynikiem opo­
zycji mas ludowych przeciw tej sa

mej polityce, jaką usiłuje prowa­
dzić Bidault.

Tylko nowa polityka może za­
pobiec nędzy i chaosowi gospodar­
czemu. Na wielkim wiecu w Pary­
żu, Maurice Thorez, sekretarz ge­
neralny Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, największej partii w

kraju, powiedział:
„Próżne są usiłowania zmierza

jące do rządzenia i podżwignię-
cia Francji bez udziału oraz

wbrew żądaniom klasy robotni­
czej i Francuskiej Partii Komu­
nistycznej".

Lud stoi za KPF

AT A 1 października br. we Fran-
cji było około 300.000 bezrobot­

nych. Dalszych pół miliona robot­
ników pracowało tylko częściowo,
mniej niż 40 godzin tygodniowo.
Ale nawet ci, którzy są zatrudnie­
ni pełną liczbę godzin w tygodniu,
nie mogą związać końca z końcem.

„Nasze zarobki — mówią ro­
botnicy — nie pozwalają nam

przetrzymać dłużej niż pierwsze
dwa tygodnie w miesiącu.
Nowy rząd francuski nie zamie­

rza poprawić trudnego położenia
mas pracujących. Nie ma on pie­
niędzy na podwyższenie zarobków.
Pieniądze te są potrzebne na fińan

Wzrasta liczba

sowanie imperialistycznej wojny w

Vietnamie, która pochłania mi­
liony franków dziennie.

Oburzenie ludu francuskiego
jest olbrzymie. Lud francuski ma

dość amerykańskich rządów i
nienawidzi figurantów, za któ­
rych plecami ukrywają się ban­
kierzy z Chicago i Nowego Jorku.

W każdych nowych wyborach
do samorządu czy do rad zakła­
dowych wzrasta ilość głosów od­
danych na przedstawicieli Partii
Komunistycznej.

52 komplety
książek
radzieckich
dla pracowników
instytucji
społecznych

Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Pracowników Instytucji
Społecznych zakupił za sumę 500
tys. zł 52 komplety książek ra­
dzieckich w języku polskim, które
otrzymają biblioteki Związku.

Każda biblioteczka zawiera 50 to­
mów spośród najlepszych pozycji
literatury radzieckiej. W komple­
tach tych znajdują się również
współczesne radzieckie utwory dra
matyczne, które będą wykorzysta­
ne przez zespoły teatralne
świetlicach Związku.

przy

Oksywie

połączone z Gdynia

noirą linią
trolleybnsou ą

W Gdyni oddano do użytku nową
9-ciokilometrowej długości linię
trolleybusową, łączącą centrum mia
sta z dzielnicą robotniczą Oksywie.

Budowa rozpoczęta 26 sierpnia
br. przewidziąiią_.by.ła
miesięcy. Zgodnie z uchwałą załogi,
dla uczczenia Święta Pokoju ter­
min ukończenia prac postanowiono
przyśpieszyć i oddać nową linię do
użytku w dniu 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej.
Robotnicy zjednoczeni we współza
wodnictwie wykonali jednak
wszystkie prace do 30 października
br.

-&• W czasie obrad egzekutyw#
Światowego Komitetu Obrońców
Pokoju poszczególni delegaci
stwierdzali potężny rozwój ruchu
obrony pokoju w ich krajach.

Z okazji święta narodowego
CSR prezydent Gottwald wygłosił
przemówienie w którym m. in.
powiedział, że cały naród czecho-
słowaćki będzie nadal pogłębiał
braterską przyjaźń z ZSRR i wal
czył wytrwale o pokój.
Ąf- Na posiedzeniu Sojuszniczej
Rady Kontroli w Austrii przed­
stawiciel ZSRR gen. Zeltow
przedstawił szereg dowodów po­
pierania przez władze austriac­
kie ruchu 'neohitlerowskiego. M.
in. wspomniał o amnestii dla b.
hitlerowców. Domagał się on anu

lowania prohitlerowskich zarzą­
dzeń przez Radę Kontroli. Stano
wisko gen. Zeltowa poparli przed
stawi ciele USA i Francji. Opono­
wał natomiast przedstawiciel W.
Biytanii.

Strajk robotników stalowni w

USA, który rozpoczął się 1 paź­
dziernika i strajk górników, któ
ry rozpoczął się 19 września, trwa

ją w dalszym ciągu.
Episkopat katolicki w Czecho

Słowacji powziął uchwałę zaleca­
jącą księżom przyjęcie uposa­
żenia państwowego w myśl no­
wej ustawy kościeinej i złożenie
przysięgi wierności wcibec pań­
stwa.

K Prezydent Bierut przyjął dele­
gacje Krajowej Narady Aktywu
Kobiecego. Narada ta zebrała się
w Warszawie. Imieniem KC
'PZPR i CRZZ przemawiał na

niej A. Zawadzki.
E Ekshumowano zwłoki -pole­
głych bohaterów w walce z oku­
pantem członków7 Gwardii Ludo­
wej — Jana Fajge („Roman") i
Władysława Buczyńskiego („Ka­
zik Dębiak"). 1 listopada zosta­
ną one przewiezione na Cmen­
tarz Wojskowy.
B Z dn. 1 listopada rozpoczyna
działalność Bank Inwestycyjny.
ffl Zakończył obrady zjazd pra­
cowników leśnych i drzewnych.
W uchwalonej rezolucji postano­
wiono skierować cały wysiłek na

przedterminowe wykonanie 6-let-
niego planu gospodarczego w leś
nictwie i przemyśle drzewnym.
E Bawiąca w Polsce delegacja
młodzieży Chin Ludowych odwie­
dziła. Poznań skąd udała się do
Zagłębia Dąbrowskiego.

Pościg
ŻEl za skradzionymn rro}• rvi

Rafąlski przyjechał z

Torunia na motocy-
pozostawił przy hali

Komnaty zamku
skiego są już od

stu lat dostępne dla
jących. Lecz niejeden chciał-
by zobaczyć to co dotychczas
było dostępne dla nielicznych
badaczy tj. piwnice zamkowe.

Wycieczkę tę odbędziemy w

nocy, gdy zamek opromienio­
ny jest srebrnym światłem
księżyca

Wchodzimy n.a dziedziniec
arkadowy. Prźystajemy, cisza
panuje dokoła, tylko od czasu

do czasu dolatuje nas bicie ze­
gara wieżowego. Nie stójmy
dłużej na dziedzińcu, bo mimo
woli fantazja zaczyna przywo
ływąć do życia jakieś wizje i
obrazy przeszłości. Przez chwi
lę wydaje się, że pomiędzy fi­
larami galerii na I piętrze
przemykają jakieś postacie w

■strojach renesansowych, że bra
mą wjeżdża na

wspaniały orszak... Czas otrzą
snąć się z marzeń i rozpocząć
zwiedzanie.

Udajemy się do pałacu wej­
ściem dla zwiedzających wcho

wawel-
kilkuna-
zwiedza-

dziedziniec

MICKIEWIC

dzimy do wieży (przylegającej
skośnie do wschodniego ąjcrzy-
dła), zwanej „Jordanką", czy­
li wieżą „duńską'. Dziwne jej
położenie pochodzi stąd że,
jak stwierdził prof. Szyszko-
Bohusz, stanowiła ona naroż­
nik średniowiecznego zamku
gotyckiego, zbudowanego przez
Kazimierza Wielkiego.

GDY Zygmunt I. zburzywszy
stary zamek, budował swój

wspaniały renesansowy, pozo­
stawił wieżę, pochodzącą z 16
wieku i włączył ją w skrzy­
dło wschodnie. Na I p. urzą­
dzono w niej szatnię królew­
ską, na II kaplicę, a później
gabinet.

Schodzimy do piwnicy (8
m. w głąb). Jesteśmy w celi
więziennej, przeznaczonej
zdaje się dla przestępców
„lepszego stanu". Dowodzą
tego ślady bielenia ścian, o-

raz dziwne napisy łacińskie,
wykonane węglem drzew­
nym lub palonym łuczywem.
Zbliżamy latarkę do ściany
i czytamy m. in. zdanie: „Kto
wytrwa będzie koronowa­
ny" (tekst był widocznie pi­
sany w czasie jakiegoś bez­
królewia) Na drugiej ścianie
jedyna data łacińska. Dnia
6 marca 1716. Widać więc że
więźniowie rozmyślali nad
sprawami politycznymi i nad
swoją niedolą. Kto i za co

tu cierpiał, pozostanie taje­
mnicą...
W podłodze spostrzegamy za

kryty otwór, prowadzący do
ciemnej celi, nietynkowanej,

zwanej „fundum" (dlą prze­
stępców zwykłych). Strasznie
tu, więc czym prędzej wycho­

dzimy.

WIĘZIENIE urządzono w

„Jordance" dopiero w 17
wieku, gdy królowie przenie­
śli się do Warszawy. Przedtem
wieża ta stanowiła część mie­
szkalną, a podziemie jej było
zwykłą piwnicą.

W głębokiej ciszy zbliżamy
się do wieży Zygmunta III
(narożnej od ulicy Kanonicz­
nej i Grodzkiej) i oglądamy
się trwożnie dookoła, bo na tle
-iszy nocnej wydaje nam się,
że z „Jordanki" dochodzą ja­
kieś szmery,

woływania...
Udajemy

położonych
gmunta III

my się, że

gdyś więzienie, ale chyba do

piero od 17 wieku. Kopula­
ste sklepienie, półkoliste fra

mugi, okienka zabezyT.eczo-
ne podwójną kratą, a obok

jakby komin, dostarczający
powietrza izbie położonej
w dole.

T NNE części podziemi oglą-
damy tylko pobieżnie,

gdyż miały one charakter go­
spodarczy. Mieściły się tu lo­
downie, piwnice kuchenne, stu
dnia itp. Pod tzw. „izbą go­
tycką", opartą na jednym słu­
pie i pod „pawilonem gotyc­
kim" uderza nas niezwykle
stara część murów, lecz brak
nam czasu na szczegółowe o-

glądanie ich. Wychodzimy na

powietrze i opuszczamy dzie­
dziniec arkadowy. Zegar wie­
żowy wybija godzinę 2 po pół
nocy.

zespołów
dobrego czytania

Sługus
hitlerowski

jęki, krzyki, na-

się do podziemi,
pod wieżą Zy-
i znów domyśla-

było to nie-

D 27 do 29 bm. odbywała się
'^-'w Krakowie konferencja pod­
inspektorów szkolnych do spraw o-

światy i kultury dla dorossłych.
Kurator dr Danek wygłosił refe­

rat na temat „Rola języka polskie­
go w programach szkolnych". Po re­
feracie omówiono plan pracy na bie
żący rok szkolny, organizację
kursów drugiego i trzeciego stop­
nia, oraz szkół powszechnych dla
dorosłych.

BIEŻĄCYM roku szkolnym
’’

będzie położony specjalny'na
cisk na pracę szkół , dla dorosłych,
których głównym zadaniem jest u-

możliwienie awansu społecznego ro

botnikom i chłopom. Dopływ do
szkół dla dorosłych będzie uzgadnia
ny ze związkami zawodowymi.

Na terenie okręgu szkolnego kra
kowskiego znajduje się pięć pań­
stwowych szkół powszechnych dla
dorosłych, osiem gimnazjów i liceów.
Absolwenci kursów początkowych

dla analfabetów powinni
wać naukę w zespołach
twa i samokształcenia.

kat dzieci

przed sądem
Do Sądu Apelacyjnego wpłynęła

sprawa, która ujawnia nowe, niezna
ne dotąd szczegóły wyniszczania
dzieci polskich podczas okupacji. W
Żurominie małe dzieci w wieku od
6 do 10 lat, na rozkaz władz okupa­
cyjnych, musiały zbierać ciężkie ka­
mienie na drogach. Do pilnowania
ich wyznaczono specjalnie dozorcę
Jana Lecha, który źle obchodził się
z malcami, bijąc ich lub pozbawia­
jąc posiłku. Maleństwa, które nie
mogły podźwignąć. głazów, ćwiczył
publicznie
ców.

Lechowi
o znęcanie
pracę z władzami hitlerowskimi.

motocyklem
Od korespondenta z Torunia.
Bolesław

Lubicza do
klu, który
targowej.

„Bezpański" motocykl zauwa­
żyli wałęsający się po rynku Wło
dzimierz Bejger i Józef Wontor-
rowski. Po krótkiej naradzie por
wali maszynę i odjechali w kie­
runku Podgórza,. Na moście zło­
dziejaszków usiłowali zatrzymać
milicjanci, kontrolujący doku­
menty szoferów. Na dany przez
milicjantów znak ,stój“, Bejger
dodał gazu i zbiegł. Wówczas mi­
licjanci rozpoczęli pościg. W pew
nej chwili Bejger stracił pano­
wanie nad maszyną i wpadł na

drzewo.
Po katastrofie, Bejgera zatrzy­

mano, a Wontorowski szukał
ratunku w ucieczce. Po krótkim
pościgu został jednak przez mili­
cjantów ujęty. (F)

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jrenka

Dr Antoni Brayer

batem na oczach rodzi-

wytoczono proces karny
się nad dziećmi i współ-

— Taki jestem zgnębiony, Iren-
ko, brak mi ochoty\ do życia...
Potrzeba mi czegoś, co by mną
wstrząsnęło...

— Możebyś się, wujku, przeje­
chał po prostu autobusem?

kontynuo-
csytelnic-

istniały wW wojł krakowskim
ub. roku szkolnym 242 zespoły
czytelnicze i 114 samokształce­
niowe. Liczba ta w roku bie­
żącym znacznie wzrosła. Organi­
zuje się przędę wszystkim zespo
ły dobrego czytania. Liczba uczest
ników w jednym zespole wyno­
si najwyżej 15 osób. W związku
ze wzmożoną akcją organizacyjną,
przewiduje się masowe szkolenie
kierowników zespołów, (ołd)

, CZASOPISM*
ou wrorera
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CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

Najlepsi gracze powołani
na kurs instruktorski

Staroświecka kaszka. Wziąć 1/2
_

3/4
szklanki krupek, trochę zielonego kopru,
1 dużą łyżkę masła. Wsypać drobne

krupki gryczane do wrzątku, oeolić i

ugotować gęstawą kaszkę. Włożyć świe­
że masłb, wsypać trochę zielonego ko­
pru i wbijać łyżką do białości ; rozpro-
wadzić wrzącą wodą, rozbić i rozlać na

talerze.

Wołowina duszona 1 białym sosem.

Wziąć .1 kg mięsa, 3 marchwie, 1/2 bru

kwi, 2 pietruszki, 2 pory, 1 seler, 2 ce-

, bule, 1/2 szklanki mąki, 5 dkg masła,
trochę rosołu, 1/2 szklanki śmietany.
Mięso od, tłustej krzyżowej zbić, wło­
żyć do rondla, postawić na ogień, wle­
wając tyle wody, aby zalała mięso. Po­
solić, dołożyć jarzymy i włoszczyznę dla

lepszego smaku i gotować mięso pod
pokrywką na miękko. Przed wydaniem
wsypać do rondla pokrajaną cebulę, po­
ry i pietruszkę, zalać dwoma szklanka­
mi tłustego rosołu i gotować na mięk­
ko dopóty, aż rosół zacznie gęstnieć. Za

smaży wszy mąkę z cebulą i włoszczyzną
dodać masła i rozprowadzić rosołem,
mocno wybijając, tak, aby sos był ciąg
nący się. Postawić na ogień,' mieszając
ciągle póki się nie zagotuje. Jeśli sos

za mało biały dodać trochę młodej,
kwaśnej śmietany. Na garnitur do

go mięsa, służą ładnie pokrajane
rzynki, ugotowane na miękko (bru-

? kiew, marchew 1 buraki). Mięso ułożyć
na półmisku, osolić, zalać sosem i po-
Aać do stołu, (gem)

nie
te-

ja-

leszcze jedna pożyteczna placówka

Własną świetlicę

Studenci
i profesorowie
AG-H

otrzymali pracownicy stacji Płaszów

STACJA PŁASZÓW — ruchliwy węzeł kolejowy, liczący 4.000 pra­
cowników, otrzymała swoją wł asną świetlicę. 29 października na­

stąpiło uroczyste otwarcie tak upragnionej przez pracowników i ich
rodziny, placówki kulturalnej.

Otwarcia dokonał pierwszy sekre
tarz Komitetu miejscowej PZPR —

Łęgomski, przecinając symboliczną
wstęgę. W świetlicy przywitał przy
byłych gości prezes koła, Gaj, po
czym głos zabrał sekretarz Łęgom­
ski, który w obszernym referacie,
przedstawił cel i zadanie świetlicy.

Delegat zarządu okręgu ZZK pod
kreślił ząsłp^i Aołą,, Rtprs >w .tak
krótkim czasie potrafiło zorgani­
zować pożyteczną placówkę kultu­
ralną. Referent kult.-oświatowy ko
ła ZZK Płaszów, Klański, zapewnił
obecnych, że dbłoży wszelkich sta­
rań, aby nowootwarta świetlica wy
pełniła całkowicie swoje zadanie.

W CZĘŚCI artystycznej orkie­
stra smyczkowa, pod kierow­

nictwem dyr. Kani ,odegrała szereg
utworów polskich i radzieckich.
Gromadka świetlicowa wykonała
tańce regionalne i deklamacje.

Występ solowy Chrobakowej i
Kozienia, cieszył się dużym powo­
dzeniem.

Świetlica jest wyposażona w

radioodbiornik, stół pingpongowy,
czasopisma, szachy i inne gry to­
warzyskie.

Ściany ozdobiono pomysłowo
/ dekoracjami z papieroplastyki.

Redakcja: Kraków — Wielopole 1, tel.
546-84.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
..........................................

- 14.
co-

czwartki, piątki, ód godz. 12
Sekretarz redakcji przyjmuje
dziennie od godz. 11 —12.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4,
Dział sportowy tel. 543-&S.

Drukarnia R.S.W . „Prasa”
B - 90283

tel.

Tekst: Bogusław Welez

SIS „BOLAMA" WZYWA KAPITANAT POBTU!

Rysunki: Andrzej Mar

33) Po przeciwnej stronie ulicy,
przy bramie dużego, czynszowego
domu stała popielała limuzyna.
Danuta nie mogła się mylić; to

było to samo auto, które bezsku­
tecznie ścigali dwaj milicjanci.

Slf) Resztę niepewności dziew­
czyny — co do identyczności sa-

tn.or.ii.odu — rozwiał pasażer au- .

W. SWIĘTYCfe

JECHO“

Wydział Kultury i Ośujiaty ORZZ

WYDAJE TYSIĄCE BILETÓW
do kin i teatrów krakowskich

DO biura Wydziału Kultury i Oświaty Okręgowej Rady Związków
Zawodowych nadeszły właśnie paczki z Centralnej Rad.y z War­
szawy. Goniec Mikołaj Stycki wysyła je według rozdzielnika w

gorączkowym tempie w teren województwa.

Młodzież wadowicka

zwiększyła o 100 °|0
prenumeratę
tygodnika „Razem"

W miesiącu, poświęconym propa
gandzie czasopism młodzieży — ju
naczki i junacy 11 szkoły podsta­
wowej i licealnej w Wadowicach
mogą pochwalić się zdobyciem wie
lu nowych prenumeratorów tygod­
nika „Razem", Dzięki temu prenu­
merata wzrosła o 100 proc.

Do końca roku szkolnego mło­
dzież wadowicka postanowiła pod­
nieść prenumeratę ponownie o

100 proc. Hufiec „SP" wzywa do
współzawodnictwa hufiec gimna-

| zjalny w Suchej, jak również inne
I zespoły szkolne woj. krakowskiego.

kopią węgiel
Z Krakowa wyruszyła do ślą­

skich kopalni węgla grupa studen­
tów Akademii Górniczo - Hutni­
czej, złożona sponad 600 osób. W
liczbie tej znalazło się 10 profeso­
rów oraz 100 asystentów i pracow­
ników administracyjnych.

Drużyna wyjechała specjalnym
pociągiem na Śląsk skąd samocho­
dami poszczególne grupy zostały
odstawione do 11 kopalń. Na czele
grup stanęli profesorowie i asy­
stenci wyaz. górniczego oraz ab­
solwenci tego wydziału. Praca od­
bywała się pod kierownictwem
górników.

Ten czyn krakowskich profeso­
rów, studentów i pracowników
AGH miał na celu zacieśnie­
nie więzi, między przedsta­
wicielami ludowej inteligencji i
górnikami. Należy podkreślić, iż
górnicy przyjęli serdecznie stu­
dentów i nie szczędzili pochwały
pracującym niefachowo kolegom.

Organizacja wyjazdu i pracy by
ła bardzo sprawna. Inicjatorami
wyjazdu byli: "rektor dr Walery
Goetel oraz ZAMP, którego okrę­
gowy zarząd wziął udział w wyjeź
dzie.

ta. Wysoki mężczyzna w skórza­
nym płaszczu odbierał właśnie z

rąk człowieka stojącego w bra­
mie domu dużą paczkę zawiniętą
w papier.

35) Danuta wysunęła się ze

skl&pu i pobiegła za róg ulicy.
Śledziła dalej. Mężczyzna w pła­

szczu wziął paczkę i zaniósł do

Co zawierają paczki ?
Referent oświatowy, Władysław

Wolak rozwiązuje jedną z paczek i
z dumą demonstruje jej zawartość.

A więc przede wszystkim bardzo
przystępny i przejrzysty, ilustrowa­
ny podręcznik języka rosyjskiego
prof. Czestiakowa. „Nowe Termopi-
le“, reportaże z wolnej Grecji pió­
ra francuskiej dziennikarki Simone
Thery (czyta się je jednym tchem),
a następnie 10 książeczek (Bibliote­
ka Żołnierza), w których znajdują
się fragmenty z całego szeregu in­
teresujących książek radzieckich,
jak „Matka" Gorkiego, „W okopach
Stalingradu" — Niekrasowa oraz

fragmenty z wybitnych powieści
polskich.

Jak wykazuje doświadczenie, czy­
telnicy zainteresowani fragmen­
tem, chętnie później czytają całość.

dał
na-

ZWIĄZKOWCY UCZĄ SIĘ
ROSYJSKIEGO

Ostatnio wśród związkowców
się zauważyć wzmożony pęd do
uki języka rosyjskiego. Z zaplanowa
nych przez ORZZ 30 kursów ■—
uruchomiono 25 i podręczniki prof.
Czestiakowa obsługują bezpłatnie
te właśnie kursy.

W tej chwili dzwonek telefonicz­
ny przerywa rozmowę. To Garbar­
nia krakowska prosi . o przysłanie
nauczyciela na zorg-anizowany wła­
śnie kurs języka rosyjskiego.

Do pokoju wchodzi jakiś robotnik,
który zwraca sią do Stanisława Za­
wadzkiego. — referenta czytelnic­
twa i oznajmia, że w Rzeźni Miej­
skiej, gdzie pracuje kilkuset robot­
ników — nie ma pracy świetlicowej.
Robotnik — Tadeusz Kowalik, chce
sam rozpocząć tę akcję i zapytuje
o wskazówki.

Referent nie jest biurokratą —

nie odsyła entuzjasty akcji do związ
ku branżowego, ani do poradni
świetlicowej — instruuje go na miej
scu,

BILETY DO KIN I TEATRÓW

A oto referent artystyczny
mgr Irena Ślosarczyk. Zastaję
przy organizowaniu łączności mię­
dzy artystami - amatorami zespo­
łów ZZ, a artystami zawodowymi,
w związku z przygotowaniem przed
stawień na Festiwal Sztuki Radzie­
ckiej. Mgi- ślosarczyk telefonuje
właśnie do Czesława Łodyńskiego
— artysty Starego Teatru, aby zgło
sił się do fabryki opakowań blasza­
nych na próbę sztuki „Jubileusz"
Czechowa.

i-4

Mgr ślosarczyk nie ma chwili
wytchnienia: oto jeden za dru­
gim zgłaszają się tu Związki po
bilety kinowe (po 25 zł), któ­
rych wydaje się 4.000 dziennie,
po bezpłatne bilety teatralne, któ
rych rozprowadzono w październi
ku 15 tys., po bezpłatne bilety
koncertowe, których wydano po­
nad 500.

TYSIĄCE SPRAW
ZWIĄZKOWYCH

Wchodzę do gabinetu kierownika
wydziału Zygmunta Chrzanowskie­
go, gdzie właśnie delegacja Rady

auta. Towarzyszył mu człowiek z

bramy. Dziewczyna rozpaczliwie
szukała wzrokiem milicjanta, lub
choćby jakiegoś wojskowego —

ale ulica była pusta. Tylko za ro­
giem stała taksówka ze zgaszo­
nymi światłami, Danuta natych­
miast powzięła aecyzję.

36) Jednym skokiem znalazła
sia nrzu aucie.

Zakładowej drogowców prosi o ra­
dioaparat dla świetlicy. „Od ręki"
dostają oni asygnatę do Centrali
na 7-lampowy odbiornik. Jednocze­
śnie prawie telefonuje PRZZ Chrza
nów — Biała Krakowska, iż przy­
gotowuje 14 wyjazdów zespołów ar

tystycznych na wieś w ramach wy
miany kulturalnej miasta ze wsią.

Za chwilę wchodzi kierownik
świetlicy międzyzwiązkowej z Tar­
nowa, któremu kierownik Chrza­
nowski komunikuje przyjemną wia
domość, że w tej chwili wpłynęło z

CRZZ — 300 tys. subwencji dla Tar
nowa.

— „Świetnie! Kupimy szafę bi­
blioteczną", bo książki niszczą się".

Tak wygląda praca w wydziale.
Każdy dzień pracy powiększa ilość*

książek w bibliotekach, radioodbior
ników w świetlicach, i robotniczych
widzów w salach kin i teatrów.

Dlaczego
218
właścicieli

domów
nie przeprowadziło

remontów?
<X7 IOSNĄ br., Rada Państwa
’’

przyznała 246 milionów zł na

remonty mieszkań robotniczych w

Krakowie. 596 budynków objętych
zostało zaplanowaną na rok bieżący
rekonstrukcją. Szereg miast pol­
skich kończy już wykorzystywanie
dotowanych sum, jedynie Kraków
pozostaje w tyle, — dwustu osiem­
nastu właścicieli i administratorów
realności nie podjęło jeszcze zali­
czek na prace budowlane.

Od miesiąca trwa akcja, mająca
na celu ostateczne usprawnienie re­
montów, — jak dotychczas z dosyć
problematycznym wynikiem. W dniu
wczorajszym, w Zarządzie Miejskim
zwołano posiedzenie przy udziale
prezydenta miasta, na które zapro­
szono właścicieli i administratorów,
którzy opóźniają prace nad remon­
tem swoich domów.

Istnieje" wiele wypadków, w

których zwłokę można jeszcze u-

sprawiedliwić. Nie ma jednak wy­
tłumaczenia dla ludzi, którzy do
tej pory nie przedłożyli kosztory­
sów. Zła wola tych ludzi, — gdyż
inaczej tego nazywać nie można,
— musi zostać przełamana i Ko­
mitet, czuwający nad przeprowa­
dzeniem akcji remontowej z Fun­
duszu Gospodarki Mieszkaniowej,
użyje wszelkich środków, aby
przypomnieć tym ludziom o ich

obowiązku obywatelskim.

Wczorajsze posiedzenie wyjaśniło
w pełni stanowisko władz. Jest na­
dzieja, że akcja remontów kapital­
nych w Krakowie zostanie przyspie­
szona i Zrealizowana w jak najkrót­
szym czasie, (zl)

— Proszę jechać za tym samo­
chodem, — krzyknęła, wskazując
szoferowi czerwone światełko ru­
szającego wozu. Szofer taksówki
popatrzył uważnie na dziewczy­
nę. .

— Dobrze, proszę siąść przy
mnie. — Będzie pani wskazywać
drogc.

Miejski im. J. Słowackiego — godz. 19
„Damy i huzary”.

Stary (duża sala): god«, 19.15 „Niem­
cy”.

(Mała sala): godz. 19,15 — „Krzyk
jarzębiny”.

Młodego Widza (Karmelicka): — nie­
czynny.

Rapsodyczny (Warszawska 5): ,,Be­
niowski” godz. 19.

Międzyzwiązkowy Klub Eobotniczj
(Szczepańska 3) — otwarty w godz. 16-
22.

godz.

g. 10,

10.30,

Apollo: ..Gdzieś w^Ourople”, godz. 10,
12, 16, 18, 20.

Gdańsk: „Zaklęta narzeczona”,
10.30, 12.30, 15.30, 17.30, 19.30.

Sztuka: „Zaklęta narzeczina”,
16, 18, 20.

Świt: „życie dla nauki”, godz.
12.45, 15.45, 18, 20.15.

Uciecha: „życie dla nauki”, godz. 12.15,
15.15, 17.30, 19.45.

Wanda: „Pan Nowak”, godz. 10, 12,
16, 18, 20.

Warszawa: „Pocałunek na stadionie”,
g. 10, 12, 16, 18, 20.

Wolność: „Wilcze doły", godz. 10,
12.30, 15.30, 18, 20.30 .

Aktualności: „Najnowsza kronika fil­
mowa”. „W walce o pokój zwycięży­
my”. „Wzorowe przedszkole”. „Moty­
le”; godz. 12, 13, 14.

Wystawy
Patac Sitaki (Plac Szczepański 4) -

wystawa zbiorowa.
Muzeum Przemyślu Artystycznego:

Wystawa Grafików radzieckich, otwar­
tagodz.10—14i17—20.

Wystawa: Dawrfe warownie Kraku
wa. w murach floriańskich — godz. 10

Wystawa w Snkiennicacb: (czytelni!
miejska) — dzieła prof. H. Uzlembły
(cały dzień).

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńsk
9). Wystawa historyczna teatru kra
kowskiego, godz. 10 — 19.

Dom Kultury — Wystawa Mickiewic:
- Puszkin.

Budapesztu.
14,00 Wieś

— reportaż.

fłacffo
ŚRODA

6,05 Koncert poranny z

8.15 Wszechnica radiowa,
walczy z alkoholizmem”
14.15 Pieśni radzieckie. 14,35 Notatnik
muzyczny. 14,55 A. Goedicke — kwintet
op. 50. 15,30 „O krasnoludkach i sierot-

Zespoły
bieżanowski
i swoszowicki

najlepsze
w eliminacjach
do Konkursu

pieśni i sztuki

radzieckiej
Ogólny poziom powiatowych eli­

minacji w Bieżanowie i Skawinie
do konkursu pieśni i sztuki ra­
dzieckiej był dobry. Należy podkre
ślić ogrom wysiłków, jakie włożyli
w przygotowanie i wystawienie
sztuk i pieśni kierownicy zespo­
łów świetlicowych oraz inspektor
kulturalno - oświatowy powiato­
wych zarządów ZSCh w Krakowie,
p. R. SWaltek.

W Bieżanowie pierwsze miejsce
zdobyli: chór 36-osobowy z Hogi-
lan pod kierownictwem Stefana Zie
lińskiego oraz zespół świetlicowy
z Bieżanowa. Zespół bieżanowski
wykonał efektowny taniec „kozak".
Wykonawcami tańca byli: Irena
Skomoroszenko i Józef Giergiel, a

na harmonii grał W. Jakubiec.
W Skawinie w eliminacjach wzię

ły udział zespoły świetlicowe z Gra
bia, Wołowic i Swoszowic. Najlep­
szym zespołem okazał się zespół
swoszowicki pod kierunkiem Z.
Grabowskiej, który odegrał aktual­
ną sztukę pt. „Współzawodnictwo".

Pozostałe zespoły wykazały
ziom wyrównany, (w)

po-

Piękny dar

Spółdzielni
Wędliniarzy

Zarząd okręgu Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację, w

Krakowie, składa serdeczne podzię
kowanie Spółdzielni Wędliniarzy w

Krakowie (ul. Stalina 13), za dar
w kwocie 15.000 zł. przeznaczony
na cel pomocy wdowom i sierotom
po b. bojownikach o wolność i de-

' mokracje.

ce Marysi". 15,50 Pogadanka sportow*.
16,20 Dziennik krakowski. 16,40 „Bocz­
nica” — nowela radiowa J. Kurczaba.
17,00 Muzyka popularna. 17,45 Audycja
dla świetlic młodzieżowych. 18,00 Z kra­
ju i ze świata — pog. 18,15 Zagadki mu­
zyczne. 18,40 Wszechnica radiowa. 19,00
Audycja dla wsi. 20,40 Recital skrzyp­
cowy. 21,00 Koncert chopinowski. 21,30
. . Historia literatury” — w opr. Z. Le-
śnodorskiego. 22,15 Czeskie pieśni robot­
nicze.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICY: dr A. Helbich,

Koperąika 23, tel, 597-39.
We wszystkich innych nagłych zacho-

rżeniach w nocy (w dni świąteczna
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, teL 211-12 .

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Spóldziemla Pracy „Lentystyka"—UL
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy­
dawanie talonów na sztuczna uzębienia,

DYŻURY APTEK:

Plac Zgody 18, Floriańska 15, Stra-
dom 2, Retoryka 1, Bronowice Małe —

Wyspiańskiego 4, Rynek Gł. 13, Łob­
zowska 20, 29 Listopada 17.

Komunikaty
Dziś 1 listopada w Klubie Ludowym

przy ul. Sławkowskiej 30 wygłosi refe- .

rat sprawozdawczy z Kongresu Kultury
we Wrocławiu — dr Wertheim.

Początek o g. 19.

Złotą odznakę „SP“
„Za pracę społeczną"

otrzymało
240 junaków

W trzech brygadach „SP“ w

woi. krakowskim odbyły się uro­
czystości zakończenia trzeciego tur
nusu.

W uroczystościach wzięli liczny
udział okoliczni mieszkańcy, z któ­
rymi. junacy utrzymywali żywy i
serdeczny kontakt.

Osiągnięcia junaków w pracy
nad cabudową kraju, oraz ich dzia
łalność na polu społecznym, zdoby
ły wielkie uznanie obywateli woj.
krakowskiego.

Tak więc junacy 40 brygady
„SP", pochodzący z woj. łódzkiego,
wykonali prace przy regulacji rze­
ki Białuchy na 26 dni przed termi­
nem, zaoszczędzając ponad 3 miln.
zł. Oprócz tego wybudowali dla
mieszkańców 2 boiska sportowe i
500 m dojazdu do szosy. W ciągu 2
miesięcy urządzili 10 wieczorów ar

tystycznych, oraz zorganizowali
kurs dla analfabetów. Ogółem ju­
nacy przepracowali w woj. kra­
kowskim 177 tys. dniówek, zaosz­
czędzając ponad 30 miln. zł.

Przeciętne wykonanie normy w

trzecim turnusie wynosiło ok. 180
proc., przy czym przodujący juna­
cy z 40 i 41 brygady, m. inn.: Ja­
neczek, Sołtysiak, Partyka i Mite-
ra, wykonali ponad 700 proc, nor­
my.

Na zakończenie uroczystości roz

dano wyróżnionym junakom na­
grody, dyplomy i odznaki pamiąt­
kowe. Złotą odznakę „SP" „Za pra
cę społeczną" otrzymało 240 juna­
ków.

Czytelnicy
Piszą

INFORMATOR KOLEJOWY
POWINIEN UDZIELAĆ
OBJAŚNIEŃ SZYBKO,

DOKŁADNIE I GRZECZNIE!

Studenci ASP wyjeżdżają z Kra-
kowa do Poznania na Festiwal
Sztuki. Przed wyjazdem pragną u-

pewnić się, w ja
kich godzinach
mają powrót.
Biegną więc na

dworcu do infor­
matora kolejo­

wego, który
'stwierdza kate­
gorycznie, że

„żadnego pocią-
Poznania do Kra-zdziennego

kowa nie ma“.
Po wielu naleganiach informa­

tor, acz niechętnie, zaczyna dosłow­
nie błądzić po rozkładzie jazdy. Po
15 minutach poszukiwań studenci
poddają mu myśl, że przecież muszą
być pociągi dzienne z Poznania do
Katowic.

„Tak trzeba było od razu mó­
wić" — oświadcza informator — i
rzeczywiście znajduje pociąg łącze­
niowy przez Katowice, który dó
Krakowa przychodzi 19,30. Nieste­
ty dla uzyskania tej informacji na­
leżało stracić 20 min. czasu, przy
czym zgromadzona już w ogonku do
okienka informatora publiczność nie
szczędziła uwag nieszczęśliwym stn
dentom 'St. Sz»J
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Ping-pongiści okręgu krakowskiego

Doniosłe

uchwały

Z TEATRU

rozpoczynają sezon -Wojew. Rady

Dlaczego Ludwik Spitznagel
popełnił samobójstwo?

Narciarze
jadę już

na obozy
Po obozach letnich, jakie Polski

Związek Narciarski w wykonaniu
opracowanego planu zorganizował
w lecie bieżącego roku w Szczyrku

i Złocieńcu, obec­
nie następuje trze­
ci etap przygoto­
wania naszych nar

ciarzy przed nad­
chodzącymi zawo­
dami narciarskimi
w kraju i za gra­
nicą.

Od 1 listopada br. do 20 grudnia
urządzony zostaje w Zakopanem
ogólnopolski obóz narciarski skoszą
rowany, który zgromadzi 50 zawod­
ników, w tym 35 seniorów i 15 ju­
niorów. Praca w obozie podzielona
została na dwa okresy: od 1 li­
stopada do 3 grudnia na tzw. suchą
zaprawę narciarską, zaś od 4 do 20
grudnia — na właściwą zaprawę
narciarską. Specjalna uwaga zosta­
je skierowana na juniorów — przy­
szłych wyczynowców narciarstwa.

Równolegle z akcją podciągnięcia
narciarstwa wyczynowego u zawod­
ników, postanowił PZN zająć się
również zawodniczkami.

W tym celu zostaje zorganizowa­
ny od 15 listopada do 23 grudnia
obóz skoszarowany dla zawodniczek
w schronisku na Kalatówkach. Prze
szkolenie przejdzie w tym obozie
20 zawodniczek w biegach płaskich
i konkurencjach zjazdowych. (T. S.)

Najlepsi gracze poujołani
na kurs instruktorski
CIEPŁE dni już przeminęły, a z nimi zakończyliśmy w zasadzie

zon sportów letnich. Zawodnicy przenoszą się obecnie z bieżni,
isk i placów sportowych do sal gimnastycznych, gdzie niepodzielnie
panuje: koszykówka, siatkówka oraz ćwiczenia i zaprawa gimnastyczna.

Do sportów zimowych zaliczamy także ping pong, który zyskuje
sobie dużą popularność wśród naszej młodzieży, zdobywając rokrocznie
■--------------------------------------------- coraz większą'ilość zwolenników.

se-

bo-
za-

Czwórmecz

szermierczy
ui Glilnicach

wygrywa Praga
Z okazji 25-lecia istnienia Ś1 O.

Z. Sz. rozegrano w Gliwicach mię­
dzynarodowy turniej szermierczy
z udziałem reprezentacji Pragi,
Warszawy, Krakowa i Śląska. Za­
powiadany start szermierzy węgier
skich nie doszedł do skutku.

W zawodach uzyskano następu­
jące wyniki: szpada: Śląsk — War
sżawa 9:4, Kraków — Warszawa
9:7, Praga — Śląsk 11:5. Pierwsze
miejsce w szpadzie zdobyła Praga
przed Śląskiem, Krakowem i War­
szawą.

W drugim dniu zawodów rozegra
no turniej w szabli, w którym wzię
ły udział wszystkie cztery drużyny,
Śląsk zwyciężył Warszawę 11:5,
Warszawa — Kraków 9:7, Śląsk •—

Kraków 11:5, Praga — Warszawę
12:4, Praga — Kraków 12:4.

We florecie kobiet Praga wygra­
ła ze Śląskiem 12:4.

Obecny

Sportu
Wiejskiego
Ostatnio odbyło się w

Krakowie posiedzenie za­
rządu Wojewódzkiej Rady
Sportu Wiejskiego, w którym
wzięli udział przedstawiciele:
ZSCh, ZMP, SP, ORZZ,
Zaw.
Wydz, Ośw. Roln. oraz PZPR.

Zebraniu przewodniczył p.
Kozioł, przewodniczący
WRSW, który wygłosił Cibszer
ny referat o kulturze fizycz­
nej na odcinku wsi. Z uwagi
na doniosłość tejże akcji, Zw.
Samopomocy Chłopski.:j po­
stanowił uzdrowić dotychcza­
sowe niedociągnięcia i skiero
wać swe prace na nowe tery
w myśl uchwały
PZPR. W związku z

stanowiono,:
1)

Zw.
Rob. i 'Prac. Rolnych,

BiPKC
tym po-

Radę

2)

3)

Teatralny orzyczynek prof, Wacława Kubackiego
do dziejów romatyzmu polskiego

„Pod, wesołym mikroskopem"
Tadeusz Unkiewicz

Mężczyzna—
płeć słabsza

Zarząd KOZTS z prez.
por. Markowiczem
na czele postanowił
w bieżącym sezonie

spopularyzować te
nis stołowy przede

wszystkim wśród
warstw robotni­
czych. Ping - pong,
jako gra wybitnie
świetlicowa, powi­
nien dać godziwą i
przyjemną rozryw­
kę po pracy zawo­
dowej. Stół ping­
pongowy powinien
znaleźć się we

wszystkich świetlicach fabrycznych.
W bieżącym sezonie postanowio

no również podnieść poziom sa­
mych rozgrywek. W związku z

tym zorganizowany zostanie od
7 do 13 bm. w świetlicy WUKF
kurs instruktorski, na który po­
wołani zostali: Dobosz, Zięba,
Mamczarczyk, Kowal z Ogn. Cra-
covii, Bezwiński, Bobrowski z li­
nii — Grobli, Łucki, Polak, Pa­
włowicz ze Związkowca, Redner z

Legii, Słowiński z Tarnovii, Siwy
z Moście i Kosowski ze Stali
Chrzanowskiej.
Przeprowadzenie tego rodzaju kur

su podniesie bez wątpienia poziom
tegorocznych mistrzostw drużyno­
wych, które rozpoczną się już 17 li­
stopada br., przy czym podkreślić
należy, że krakowska A klasa po­
większona została do 10 klubów.

Dla okręgu krakowskiego, jako
jednego z najsilniejszych w Pol­
sce przewiduje się szereg spotkań
międzypaństwowych i międzyokrę
gowych.
Mamy nadzieję, że KOZTS zreali­

zuje w bieżącym sezonie swoje za­
mierzenia i plany, a przez to w te­
nisie stołowym uczyniony zostanie
dalszy krok dla rozwoju tej najtań­
szej, a tak milej gałęzi sportu.

(as)

4)

5)

prace

spor-
i mia

wc,je-
akty-
ZMP,

zreorganizować
Sportu Wiejskiego
zacieśnić współpracę na

odcinku K F z innymi
organizacjami a w szcze

gólności z ZMP i S'P.
powiązać ściśle
LZS z świetlicą
pogłębić wymianę
tową między wsią
stem
zwołać wspólną
wódźką naradę
wów sportowych
ZSCh i SP.

Postanowiono powiększyć
Woj. Radę Sportu Wiejskiego
do 15 osób z tym, że każdy
członek Rady przyjmie opie­
kę nad jednym powiatem.
Obecny skład WRSW przed­
stawia się następująco: prze
wodniczący Kozioł Stanisław,
wiceprzewodniczący — Rzy-
mek Leszek i por. Czerny,
sekretarz Krejcza Jan, skarb
nik Maciejko Jan, członkowie
—• Zbroja Roman i Filo Ma­
ria oraz Szymoński (wizyta­
tor Kuratorium OKS) inż. Za
jąc, Rzeszotko Franciszek,
Będkowski Julian, Śmietana,
Malec Jan i Figlowa Zofia._

Niezwykle utalentowa­
ny, poeta i lingwista,

mentor ludu, entuzjasta ro­
mantyzmu, przyjaciel Słowac
kiego — Ludwik Spitznagel
popełnił samobójstwo, gosz­
cząc w pewnym" dworze. Za­
bił się w momencie spełnie­
nia marzeń o wyjeździe za

granicę celem podjęcia oręż­
nego czynu, celem przeniesie
nia projektów w sferę dzia­
łania.

Zagadka desperackiego kro
ku młodego romantyka do
dzisiaj nie rozwiązana, skusi­
ła wybitnego znawcę roman­
tyzmu polskiego, prof. Uni­
wersytetu w Poznaniu, Wa­
cława Kubackiego, do próby
dramatycznego jej wyjaśnie­
nia. Kubacki podaje, że Spitz
nagel dlatego popełnił samo­
bójstwo, gdyż wszystko i
wszyscy opuścili go — pozo­
stał samotny, zawiedziony, u-

wikłany w intrygę, oszczer­
stwo, kłamstwo, bezsilny wo

bec nieszczęść, jakie mimo
woli spowodował.

Być może, że tak było. Tę
swoją bardzo możliwą wersję
podał nam Kubacki w for­
mie opowieści dramatycznej
„Krzyk jarzębiny", granej
obecnie na małej sali Stare­
go Teatru w Krakowie. Tro­
chę za mało jest wątku dra­
matycznego, trochę nuży i
dłuży się ta opowieść, ta ga­
węda po prostu, która by mó
że lepiej brzmiała jako stylo­
we opowiadanie w książce.
Kubacki ma mało nerwu sce­
nicznego. Przeważnie na sce­
nie spotykają się po dwie
osoby, sztuka jest monoton­
nie dialogowa,
. Ale nie jest ani zła, ani nie
potrzebna. Przede wszystkim
podkreślmy, że Kubacki z
iście profesorską staranno­
ścią przytoczył w niej mnó­
stwo oryginalnych powiedzo­
nek z epoki, dykteryjek, ane­
gdot. Kapitalny jest język te

Leaderami konkursu sportowego są:

Marian Żuławiński

OŚWIADCZAM od razu uroczyście i z najsurowszą powagą (na
jaką mnie tylko stać), że nie będzie tu żadnych efektownych,

ale pustych paradoksów; żadnego naciągania, nabijania w butelkę,
karafkę, czy cokolwiek innego; żadnych czczych sensacji. Po pro­
stu: czysta i rzetelna prawda.

A że prawda ta tkwi ciągle pod korcem, że ciągle jeszcze ko­
biety uważa się za „płeć słabszą" wbrew oczywistym faktom nauko­
wym, to już nie moja wina.

Co dziwniejsze: o tym, że my mężczyźni jesteśmy właśnie (a nie
kobiety) przez naturę bardziej upośledzeni i zdefektowani, mówi
wciąż także i praktyka życia codziennego. A tu nic, tylko w kółko
to samo: kobiety — słabe; mężczyźni — silni.

NIE myślcie także, że będzie tu wyłożona filozofia mężczyzny
chuderlawego. Osobiście nie jestem ułomkiem i nie z punktu wi­

dzenia męskich ułomków oświetlę tę sprawę, a zarazem i... cichą
zmowę kobiet, bo trudno mi uwierzyć, by kobiety tak praktyczne
i spostrzegawcze, a zarazem z wrodzonym złośliwym dowcipem, nie
dorozumiały się po tylu wiekach z kim mają do czynienia.

Nie przypuszczajcie także, że zechcę zwracać Waszą uwagę
na takie fakty, na przykład, jak to, że piesek Józefiny ugryzł,Na­
poleona w noc poślubną w łydkę, że rozwścieczony (no myślę!)
władca wyrzucił aroganckiego czworonoga za drzwi, i że pod na­
ciskiem Józefiny musiał go wpuścić z powrotem; lub na to, że na

przykład „żelazny kanclerz" Bismarck był w domu całkiem nie­
żelazny, a nawet wprost uległy i bojaźliwy i dawał sobie przykła­
dać kataplazmy i różne okłady, kiedy tylko krucha połowica żelaz­
nego męża zapragnęła i zechciała.

Nie, to są właśnie efektowne (acz prawdziwe) dykteryjki hi­
storyczne.

My natomiast spojrzyjmy prawdzie w same oczy, to znaczy
spojrzyjmy w laboratorium natury.

A więc moi Panowie (bo do mężczyzn tu się zwracam z ukrytą
nadzieją, że żadna kobieta nie przeczyta z tego nic więcej prócz
tytułu) uczeni biologowie wydali swój wyrok. Cytuję oto jego frag­
ment.

„Biologicznie rzecz biorąc mężczyzna jest istotą słabszą niż ko­
bieta. Od samego początku i poprzez całe życie mężczyzna jest mniej
odporny niż kobieta, częściej niż ona fizycznie upośledzony i łatwiej
w trudnych warunkach umierający". A teraz dość komentarzy. Prze­
chodzimy do faktów.

PRZEDE WSZYSTKIM kobiety żyją dłużej niż my. I to jak!
statystyka wykazuje, że od urodzenia aż do osiemdziesiątego

roku życia nie ma ani jednego momentu, w którym mężczyzna miał­
by większe szanse niż Kobieta. Od urodzenia goni nas większe praw­
dopodobieństwo zgonu. Weźmy np. nasz Mały Rocznik Statystyczny
(str. 51 w roczniku 1939) włosy Wam — mężczyźni —, staną, dęba.

Przy porodach już na 100 umierających noworodków płci żeń­
skiej umiera 127 noworodków płci męskiej.

W wieku. dziecięcym umiera mniej więcej o 27 proc, chłopców
więcej niż dziewczynek.

Jest nas więcej, gdy chodzi o jąkanie się, o ślepotę, o choroby
krążenia, nerwowe... i o dziesiątki innych chorób, kalectw, czy nie­
wydolności wrodzonych.

Kobiety znoszą lepiej kłopoty i przeciwności życiowe; są zdrow­
sze nerwowo (tak!) i praktyczniejsze.

Cóż nam mężczyznom pozostaje wobec tego?
Ani chybi: żenić się!
W ten sposób naprawiamy krzywdę natury i zapewniamy sobie

lepszv ło*

Przebudowa

nartostrady

za ...350 zł
Krakowski PAP podał

wiadomość z Zakopanego
oj treści:

Biorąc pod uwagę potrzeby zwią
zane z umasowicr.iem narciarstwa
i koniecznością przystosowania
nartostrady do techniki jazdy po­
czątkujących, — Polski Związek
Narciarski kosztem 350 zł. (słow­
nie: trzystu pięćdziesięciu zło­
tych — przyp. red..) przebudował
nartostradę z Hali Gąsienicowej
do Kuźnic. Na nartostradzie prze
budowano ostre wiraże a strome

zjazdy zlikwidowano przez podnie
sienie poziomu odpowiednio uło­
żonymi mostkami-

Trzystapięćdziesiąt złotych — to

niewiele! Ale nam się zdaje, że ko

respondent zakopiański krakowskie­
go PAP opuścił co najmniej 6 zer.

A może to była przebudowa modelu

nartostrady w gipsie?

ostatnio
następują

i Stefan Kłys
Za diua tygodnie rozstrzygnięcie

go utworu, przepiękny w sty
lizaćji i zaprawiony pysznym
doborem wyrazów z epoki.
Kubacki doskonałe oddał at­
mosferę dworku szlacheckie-
go z 1827 r., pozornie dobro­
duszną i miękką, ale najeżo­
ną okrucieństwem i podłością
wobec słabszych, wiernopod-
daństwem wobec systemu car

skiego, zupełnym daltoni-
zmem wobec sprawy połskiej
i sprawy ludu. Jako obrazek
z epoki jest „Krzyk jarzębi­
ny" cennym i znamiennym
przyczynkiem do ówczesnego
obyczaju, bardzo smutnego,
chociaż mera# niebacznie ide­
alizowanego.

Tej atmosfery dopilnowano
w krakowskim teatrze z pie­
czołowitością, godną wielkie­
go uznania. Zasługa tu prze­
de wszystkim reżysera (dra
Jerzego Ronarda-Bujańskie-
go), który zręcznie i pomy­
słowo powiązał słabe nici
akcji, dał pyszne sceny ensem

blowe i ze znawstwem aaw-

nego polonisty zachował i
podkreślił wszystko to, co na

żywmy stylem i nastrojem
epoki. Bardzo ładnie oprawił
sztukę scenograf (Marian
Eile) w symbole dekoracji,
rozbudowując przy tym bar­
dzo pomysłowo maleńką scen

kę. Przy artystycznych sym­
bolach drzew i kwiatów, szko
da tylko, że nie zaznaczył
gdzieś w tle owej jarzębiny,
o której tyle się mówi na sce

nie. Kostiumy (Janiny Ipo-
horskicj) świetnie stonowa­
ne, pomysłowo związane z

epoką przez prawdziwie arty
styczną stylizację. Nastroju
młodego romantyzmu przy-
daje całości delikatna muzy­
ka Kazimierza Meyerholaa,
który miło wplótł w. swoją
ilustrację wątki ówczesnych,
popularnych utworów.

Ni czoło długiej listy wy­
konawców wysunął się

Marian Jastrzębski, jako sta

ry famulus, sługa, który ma

pewne prawa we dworce. Je­
go humor był twórczy, nie
błazeiiski, nie jfa>;sowji. Bo­
brze sekundował mu jako
kolega po fachu Włodzi­
mierz Kolasiński, ale za
mało byt wyrazisty w sw.j
niewielkiej roli. Także za ma

ło wydobył z epizodu Aronu
Ludwik Ruszkowski. Mieczy­
sław Jabłoński jako ksiądz

. kanonik był przepyszny! Je­
żeli chodzi o epizody,-to pod­
kreślić trzeba kapitalną ról­
kę Jana Krzywdziaka jako
starego chłopa — zastanawia
jący jest arsenał środków ar

tystycznych, jakimi już ope­
ruje ten niedawny uczeń
szkoły aktorskiej.

Poza Jastrzębskim na pierw
szych miejscach postawić
trzeba W. Nowakowskiego,
jako przedstawiciela sta­
rego świata marszałka Rduł-
towskiego i Kazimierza Wit­
kiewicza jako przedstawicie­
la nowego świata, "bohatera
sztuki, Szpitznagla. Nowa­
kowski dał trafne szlachec­
kie, wielkopańskie rysy swej
postaci, niezwykle wnikliwie
oddał nikczemny charakter
tego wielkiego panka przy
pozorach dobroduszności i
pobłażliwości. Witkiewicz zaś
żarliwie, a serdecznie wczuł
się w psychikę młodzieńczego
postrzeleńca, jantasty, ro­
mantyka, którego życie poto­
czyło się tylko w sferze ma­
rzeń. Szczególnie pięknie mó­
wił wiersze. Ładnie mówił je
także Kazimierz Meres, któ­
ry dał przyjemną sylwetkę
syna marszałka. Tadeusz
Bartosik jako leśniczy był
dobry w sylwetce i geście, a

Roman Wojtowicz niezły ja­
ko carski komisarz. Wielkie
uznanie należy się Antoninie
Klońskiej za przepyszną po­
stać rejentowej jakby wy­
ciętą ze starej fotografii, ka­
pitalną w scenie śpiewu.
Bardzo miło mówiła wiersz
Mickiewicza Halina Kużnia-
kówna, dobrą postać komicz
ną stworzyła Janina Zieliń­
ska, obsadę uzupełniali: Wan
da Nieclziaikowsk-a
Jaworska oraz Jan
Julian Jabczyński.

Jeżeli na końcu
o odtwórczyni roli córki mar

szalka, Laury, to dlatego, że
chcę zwrócić na Marię Bogur
sl:ą uwagę, jako na wybitnie ~-

utalentowaną w typie kame-
alnym artystkę, która tę

rolę doskonale przedstawiła
krakowskiej publiczności.

WITOLDZECHENTER

GWARDIA została mistrzem Polski, ale konkurs „Echa“ nie został
jeszcze zakończony. Do końca rogrywek ligowych, do ustalenia

ostatecznej tabeli ligowej, pozostała jeszcze jedna kolejka. Oprócz
pierwszej lokaty, którą zajęła bezapelacyjnie Gwardia, pozostałe trzy
pierwsze lokaty nie zostały ostatecznie obsadzone. Wskutek tego,
że ostatnie rozgrywki rozegrane zostaną dopiero 13 listopada, zwy­
cięzców naszego konkursu będziemy znali dopiero po tym terminie.

— Obecnie na czele naszego kon­
kursu kroczą p. p.: Marian Źuła-
wiński z Dobczyc i Stefan Kłys z

Krakowa. Obaj na 10 spotkań obję
tych konkursem, wytypowali traf­
nie wyniki 9 meczów, co jest do­
skonałym rezultatem.

Jedynym błędem p. Żuławlńskie-
go jest wynik remisowy Polonii
Bytom z Gwardią (mecz
wiadomo, przyniósł dwa
drużynie krakowskiej).

Ten sam błąd popełnił
p. Kłys.

Osiem wyników odgadło
uczestników: Stanisław Gwizdała z

Młynki, pow. Rudowa. Władysław
Hebda z Krakowa oraz dwaj kon-
kursowicze, znani nam już z po­
przedniego tygodnia, jako ówcześni
leaderzy: Stanisław Hawlena z Kra
kowa i Ignacy Groblicki z Bieża­
nowa.

Odpowiedzi z siedmioma trafny­
mi wynikami jest znacznie więcej,
bo aż 69.

Wszystkie trzy wyniki ostatnich
spotkań ligowych, objętych na­
szym konkursem, odgadło ogółem
663 Bfonkursowiczów.

Najłatwiejszym do odgadnięcia
był wynik meczu ZZK — Szombier
ki. Za zwycięstwem kolejarzy opo­
wiedziało się 74 proc., naszych kon
kursowiczów, remis przewidywało
18 proc., porażkę tylko 8 proc.

Wynik remisowy Gwardii z Ru­
chem był raczej niespodzianką. 47
proc, uczestników konkursu liczy­
ło się ze zwycięstwem drużyny kra
kowskiej, wynik remisowy przewi­
dywało 28 proc, konkursowiczów,
a z porażką Gwardii liczyło się 25
proc, uczestników konkursu.

Najbardziej sprzeczne były opi­
nie odnośnie meczu Polonia — Cra '

covia. Zwycięstwo drużyny war- :

szawskiej przewidywało tylko 26 ;
proc., remis typowało 40 proc., a

zwycięstwo Cracovii 34 proc.
Ostatni biuletyn konkursowy po­

damy za 2 tygodnie, po zakończe­
niu rozgrywek ligowych.

Zawody
strzeleckie

Z.S. Gwardii
W niedzielę na strzelnicy w Wo­

li Justowskiej k. Krakowa^ odby­
ły się zawody strzeleckie ZS Gwar
dii, w których zespołowo pierwsze
miejsce zdobyła drużyna Gwardia,
koło nr 2 przy KBW, uzyskując
266 pkt.

Drugie miejsce przypadło ZS
Gwardii, koło nr 4, przy WOP (260
pkt), zaś na trzecim miejscu upla­
sowała się drużyna ZS Gwardii, ko
ło nr 1, przy WUBP (197 pkt.).

Indywidualnie pierwsze miejsce
zdobył por. Stanisław Kwiatek —

KBW (109 pkt.), drugie miejsce

dni jesienne wywabiają z domów na Planty'Cieple słoneczne < „

rodziny wraz z najmłodszymi „pociechami". W głębi widać po
mnik Straszewskiego jednego z twórców Plant snrzed wzeszło

stu łat

ten, jak
punkty

również

czterech

i Emilia
Norwid i

wspomnę


